
nauczyciel  historii



Pracę rozpoczęła w Bielewie. 

Wszyscy znamy ją jako nauczyciela historii, 

sama jednak podkreśla, że Studium Nauczycielskie dało 

jej również wykształcenie polonistyczne.



Przygotowania do zajęć szkolnych polegało wówczas  

głównie na wertowaniu książek, poszukiwaniu 

wiadomości w literaturze i spędzaniu wielu godzin w 

bibliotece. Bardzo ważna była tu fachowa pomoc pań
pracujących w bibliotece – pani Bogumiły Bąkowskiej i 

pani Niny Krawczyk.

Z wielkim szacunkiem mówi o pracowitości nauczycieli 

szkolnych, np.  pani Krystyny Moszyńskiej, pani Haliny 

Pawlińskiej i pani Aleksandry May-Bąkowskiej.



Pani Ewa wspomina duże upolitycznienie ówczesnej
szkoły. Praca nauczyciela historii była w tej sytuacji
szczególnie trudna, a młodzi ludzie zadawali pytania –
często bardzo kłopotliwe pytania. Niepokój wzbudzały
tzw. białe plamy w dziejach naszego kraju- wydarzenia, 
o których nauczyciele wiedzieli, ale program  nie zezwalał
na prawidłowe ich naświetlenie. 



Wspomina zabawne sytuacje wynikające z pracy w klasie,
w której większość uczniów stanowili chłopcy. Liczyli zapewne na łagodność
i brak doświadczenia młodej nauczycielki –tymczasem spotkali się ze
zdecydowaniem i wprowadzeniem konkretnych zasad.
Pani Ewa niechętnie mówi o problemach z uczniami. Zaznacza , że zdarzały się
sytuacje, kiedy trzeba było ,,uderzyć pięścią w stół” i wprowadzić zdecydowane
działania. Przykre chwile jednak ulegają zapomnieniu i nie warto ich roztrząsać.
Z wielkim sentymentem natomiast opowiada o niekończących się dyskusjach
z uczniami, o licznych pytaniach i dociekliwości młodych ludzi.
Pamięta osoby, które wykazywały się tu szczególnym zaangażowaniem.
Cieszy ją, gdy dzisiaj w spotykanych przypadkiem osobach rozpoznaje swoich
uczniów, a oni serdecznie ją pozdrawiają i z uśmiechem przypominają
zaskakujące sytuacje ze szkolnych lat- nawet otrzymanie oceny niedostatecznej.





Życie poświęcone pracy w szkole pozostawiło 
ślady. Pani Ewa mówi, że nauczyło ją
punktualności  i odpowiedzialności , 

a przede wszystkim poczucia szacunku dla 
każdego człowieka, bez wzglądu na 

dzielące nas różnice. 
Dzisiaj pani Ewa stara się również

przeznaczać czas na pomoc innym, a wolne 
chwile (których ma niewiele) spędza na 

rozwiązywaniu krzyżówek i czytaniu 
książek.






